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O głoszono  K on ku rs  im wakuiący u rz ąd  1 i- 
SKsrza Są.au pokoiu powiatu  W ęgrow skiego .  —  
W c z o ra j  odebrano  tu  wiadomość (daj Boże- aby 
się n ie sp raw d z iła )  l e  w z e sz ły  P o n ied z ia łe k  
w y b u ch n ą ł  p o l a r  w K a l i s z u , ,  i znaczna część 
tego miasta sp ło n ę ła .  —  P rz e d  k ilkunasto  dn ia ­
m i z sz e d ł  ze świata F e l ix  N o w o w ie j s k i  n ie ­
gdyś PocTprcfekt K ie le c k i ,  nas tęp n ie  Kommis- 
sa rz  O p o c z y ń sk i ;  dwa p ie rśc ien ie  od O byw a­
te l i  tych  powiatów i o rd e r  Sgo S t a n i s ł a w a  
k tó ry m  go II z ad odznaczy ł ,  dowodzą ze w c ią ­
gu d ługo le tn ieg o  urzędowania, do cnót O byw a­
te lsk ich  um ia ł gorliwość w s łu żb ie  po łączać  , 
a tkliwa i nienkoiona rozpacz  m a łżon k i ,  dz ie ­
c i ,  s ł u g  i o tączaiącyeh w ciągu d ługie j choro ­
b y  i po skonie ttejro szacownego m ę ża ,  nad. 
• w s z y s t k i e ,  pióra wymowniej o iego p rzym io tach  
świadczą, O by naśladowców zn a laz ł  , oby po 
kazdy in  zw ie rzehu iku  b l i sk i  świadek iego ży ­
cia m ó g ł  p o w ied z ie ć ,  to co iuz sto k ro ć  n a ­
sze usta  jio s trac ie  N o w o w ie jsk ieg o  ze sm u ­
tk iem  p o w tó rz y ły :  , , u m a r ł  cno tl iw y! cześć i 
pokój cieniom Jego-‘‘ T .  S . —  N ak ład em  K się ­
garni S. I f .  M e.rzbacha  w yszło  z t łoczn i B a n ­
k u  Polskiego d z i e ł o ,  pod ty t u ł e m :  M i ł o i i  
M a c ie r z y ń s k a  z francuzkicgo  P .  M i l l v o y e , z 
p rzyp isam i p rzez  Jana Z a w a d z k i e g o  , p r z e ł o ­
żone z dodaniem  powieści. P . B u i l l y .  Poem a 
to poświęcone p ł c i  p i ę k n e j ,  oddaie  h o łd  na j­
p ięknie jszem u powołaniu  kobie ty . G ładk i  i w ie r­
ny p rz e k ła d  , p iękność  ed yc j i  na g rubym  w e­
linowym pap ie rze ,  ozdobionej s tosow ną ry c in ą ,  
czynią, w ydawcom nadzieig ?.e dzie ło  to z u po­
dobaniem p rzy ię tem  b ęd z ie .  Cena z łp .  5. —  
Na wilją iuz przyw ieziono znacznie jszą  ilość 
rozm aitych  R yb  n i l  od k i lku  lat byw ało ; n a j ­

więcej je s t  z am ro żon ych ;  p rzedn ią  fun t od 17 
do 24 gro = zy, lecz żywe są n ierównie droższe-.
 w .y ią tk i  z nowej O p e ry  R o b e r t  la d ja b le
(R o b e r t  d jabe ł)  u łożo ne  ne P janofbrte ,  m u zy ­
ka  J. M e ie rb e ra  , cena  z ł .  4 .  Polonez z u lu ­
b ionych tematów O p e ry  N i e m a  z P e r l i c y , u -  
łozony  na Pjanoforte  p rz ez  F .  S ie k ie r sk ie g o  , 
cena  z ł .  1 ; w ysz ły  w sk ła d z ie  m u zy k i  Jgn : 
B in k o w s k ie g o .

Z  P e te r s b u r g a .—  N , PA N  w dowód zadowo­
lenia  z działali w oiennych w ykonanych na linji 
K a u k a s k i e j ,  m ianow ał Jen e ra ł -P o ru c z n i :  W e- 
I j a m in o w  K aw alerem  o rderu  Sgo A l e x a n d r a  
N e w sk ieg o .  W  rozkazie  d z ienn ym  N. PAN o- 
św indczył swe najw yższe  zadowolenie ca łem u 
w o jsk u ,  z ta k ą  odwagą wśród n iezm iernych  t r u ­
dów pokonyw aiącem u hordy  nad kaukazk ie  b ę d ą ­
ce pod  dow ództw em  K u z i - M u l l a c u a  (o k tó ­
reg o  zgonie donieśliśmy wczoraj}. —  N. P A N  
u d a ro w a ł  Je n e ra ł -A d ju ta n ta  A d l e r b e r g a  taba- 
k ie r ą  z p o r t re te m  M onarchy ,  o toczonym  k o sz -  
townerni b ry lan tam i.

D onoszą  z H a g i , ze plan w zg lędem  u tw orze ­
nia pospolitego ru sz en ia  w Holandji , zo s ta ł  
p rzez  rząd  znacznie zm ien iony . Mówią, ze rz ą d  
B elgicki ma zam iar  wydawać bony K ró lew skie .  
W  A r i o n  zakupuią  znaczne  zapasy  żywności 
i  innych  p o trzeb  dla tw ie rd zy  L u x e m b u r s k i e j . 
  W  B r u x e l l i  mówią , l e  gdy F rancuz i  do ­
byw szy  cy tade l lę  A n tw e rp s k ą ,  w rócą  do sw o­
ich  g ran ic ,  podz ie lą  arinją pó łn o cn ą  na dwa 
k o rp u sy  z n a e z n e , z k tó ry c h  iednym  M arsza­
ł e k  K loze l  dowodzić będzie .  —  M a rsza łek  Z e -  
r a r  d o n io s ł  dnia  7 z. m. M arsz a łk o w i S u i t , 
i e  za 10 dni będz ie  panem  cy tade ll i  A n tw e r p -
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•skicj.— W  mieście N a n i  uwolniono wiele o- 
sób z więzienia, które by ły  skompromitowa­
ne z powodu Xznej B erry . — Kapitan okręto­
wy, który p rzyp łyną ł  z Ank-ony do T ultinu , 
doniosł, Sc nagły wybuch wulkanu góry  E tn y  
zniszczył zupełnie Sycylijskie miasto B ron te, 
gdzie 10,000 ludzi utraciło życie (??) —  Dono­
szą z B ru x e lli , ze Ojciec B.. dawszy posłu ­
chanie Posłowi Belgickiemu w Rzymie, chwa­
l ił  między innemi tolerancją wlle łg ji ,  oraz zape­
wnił tegoż Pasła ,  żewakuiące Biskupstwa w tent 
Królestwie, tylko Prałatom będącym rodowttemi 
w Belg-ji, obsadzać będzie. —  D. (> b. vn. otworzo­
no w mieście O stendzie nową G iełdę kupiecką.— 
Donoszą z A le p p o  że dnia 12 z. m. przyby­
ły  szc-zątki wielkiej arinji Tureckiej w najnę­
dzniejszym stanie do tegoż miasta, a 1 Igo  Naczel­
ny wódz H usejn  Basza z cały m sztabem, poczein 
zebrawszy całe wojsko wynoszące tylko 15,000 
postanowiono cofnąć się gdyż Jbrahirn  iako 
zwycięzca zbliżał się do A le p p o  , wydawszy 
odezwę do tamecznego R adego  j że szanować 
będzie własność mieszkańców, gdy dobrowol­
nie zostanie do miasta wpuszczony, w p rze­
ciwnym zaś razie przymuszony będzie dobyć 
■szturmem'. H usejn  Basza cofnął się do d a l­
les  , zostawiwszy znaczną-ilość taborów, armat 
i t. p. JSrahirn  o tern uwiadomiony, przybył 
d. 15 z. m. tylko w 200 koni iazdy do A l e p ­
p o  i s tanął w tamecznym zamku Gubernatora.
•—  W  A ren b u rg u  pewny Kupiec przed kilką 
laty zupełnie podupadł; przyczyną iego niesz­
częścia byli iego s łużący, którym za. nadto za­
wierzał tak  długo, dopóki niezostał bankru­
tom , ieden z iego kupczyków oszukawszy go 
także ,  wyicchał w owym czasie za granicę,.gdzie 
mu się dobrze powodziło , poczym wrócił do 
O rem burga , za łoży ł sobie handel i bogato się 
ożenił. Gdy się dowiedział że ic-go by-l"y P ry  n- 
■cypał, do k tórego upadku takżeprzy czysiił się,

żyie nędznie w domu ubogich, udał się do nie­
go i wyznał ze skruchą swoię winę, oświadczając 
ze go aż do zgodn iako ojca w swoim domu 
uważać b ędz ie ,  'wyliczywszy mt; prócz tego 
kilka tysięcy na iego najnaglejsze potrzeby. — 
Król Belgicki z A n tw e rp ji  wrócił do BruoCtl- 
11' — Marszałek Ż e ra r  po zdobyciu lunety S. 
fV aw rzedtia  miał posłać ostatni raz do Jene­
rała  Szase  aby poddał cytadellę, lecz zdoby­
cie lunety niepowiodło się i wezwanie odłożo­
no. Jenerał  S e b a s t ja n i  bardzo iest czynny raj 
z oddzisłeiR swej dywizji zbliżył się pod a r ­
maty Holenderskie dzielnie wytrzymując, ogień 
nieustanny. Jego odwaga zachęciła żołnierzy.
—  Marszałek Ż e ra r  w rozkazie dziennym o- 
swiadczył, iż żołnierze przynoszący znalezione 
na polu kule, otrzymaią zap ła tę ;  znać przeto 
ile iuż kul wypotrzebowano. —  Obrady Jzby 
Depisto: w P a ryżu  odbywaią sio dość spokoj­
nie. Proiekta podatkowe itjjj w ’znacznej części 
przeszły a Ministrowie są zadowoleni.— Nie­
odstępną towarzyszkę Xżnej B erry , fa u n ę  Aer- 
sobje  iuż zawieziono do /Vote/, jgĆlzie będzie 
eądowuie badaną. — Holenderski Pułkownik 
Hoer zasta ł raniony,, grańat wpadł do miesz­
kania Jengr: Szarej w klórem znajdował się ten 
Pułkownik,  rękę musiano mu tegoż dnia odjąć.
—  Król H iszpańsk i własnoręcznie podpisał 
zwołanió stanów narodu. Proszono, Królowej 
aby zezwoliła na wystawienie Pomnika, k tóry 
naród wzniesie na pamiątkę amncstji; Królowa 
zezwoliła-. Kilku Szainbelanom będącym od nie­
jakiego czasu w niełasce wrócono teraz klucze.
—  W  kraiu Algierskim niedawno- A rabow ie  
znowu napadli na F rancuzów , odbyło się kil­
ka potyczek. — Jeden z dzienników Paryzkich 
napisał że cyiadella Antwerpska -dla Francu- 
cuaów iest śn iadan iem  , na to ,mnny dziennik 
odpowiedział, że Francuzi ieszcze długo .zes ta­

mą -na c zc zo !— N ow y,sk ład  Ministrów Belgi-
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cis i cli leszcze nie ics t o g ło s z o n y .—  Zima od­
dali ła  morowe pow ietrze  z S ta m b u łu ,  lecz ta 
zaraza zjawiła się w A d r ja n p p o lu .  —  Nieusta- 
ie w erbunek  do w'ojska w c a łe j '  T u r c j i  , E u ro ­
p e j s k i e ' . —  W J  w in  jo n ie  w ze sz łym  m iesiącu  
u m a r ła  Kobieta p rzeżyw szy  la t  100 i dni 100; 
b y ła  b e z d z ie tn ą  i nigdy nie chorowała; p r z y ­
czyną iej zgonu b y ło  zb y teczne  tauczeu ie  .na 
tveseln P rap raw n u czk i  iej siostry]

Pewien człow iek , m a jący  pomieszanie  zm y­
s ł ó w , u c ie k ł  z domu o b łąk an y c h  w P a r y ż u  
do pewnego sk lepu ,  % dzie  tak  rozsądnie  m ó ­
w i ł ,  żc dozorcę szp i ta lu ,  co za nitri p r z y b y ł ,  
ażeby  go wziąć z s o b ą ,  poczytano za warjala,  
związano, wsadzono do fiakra i odesłano do do­
m u  obłąkanych . —  D zienn ik  F'lorci donosi, ze 
P h  g a n in i koinponuie  ope rę .  Będziclo  zapewne 
dzie ło  o ry g in a ln e ,  k t ó r e ,  iaic M ozarta  p rzed  
la t  40 ,  nową epokę stanowić- będz ie  w muzyce.
—  O skąps tw ie  Paganiniego opowiadała nas te -  
p u ią c ą  an eg d o tę ^ ,N ig d y  w domu nie g ryw a ł  na 
sk rzy pcach  i zaledw.o stro iąc s k r z y p c e  sp ró ­
b ow ał k ilka akordów. Jeźli g ra ł ,  co ty lko na 
ko nce r tach ,  lub  p rz e d  licznem  zgrom adzeniem . 
G dy i eden  z .przyjaciół ie^go p y ta ł  go ra z ,  iak  
te być  m oże ,  ażeby sam nie znajdował upo­
dobania w g rze  swoi-ej, o d rz e k ł  Paganin i :  „ M y ­
lisz się W  Pan i owszem zachwycany bywam 
g rą  moią i s łucham  iej z w ie lk iem  upodoba­
n ie m ;  a l e ,  że nie g ram  w domu u s iebie ,  to 
dla tego się dzieie , że się b o ię ,  ażeby  mnie 
k to  darmo nie s ły s z a ł .14 R zadk i  rodzaj skąpstwa!
—  O d jy  pow iedz ia ł  niedawno: , ,n iew idzę  wcale 
abyśmy mieli u trac ić  g us t  do Poezji ,  gdyż od 
nreiakiego czasu tylko wierszami roztnawiaią .44 
• Pewien Lekarz  n iem ieck i u trzym uie  że naj- 
lepszein lęk a r s tw e in  od cho le ry ,  ie s t  o c e t , i  
s p ra w d z i ł  to d o św iadczen iem .—  W  P a r y ż u  te- 
rnz używaią flakonów czyli flaszek w n ader  d z i­
wacznym k s z t a ł c i e ;  byw aią one najczęściej z

po rce lan y ,  w y o b raża ią c ,  na p rz y k ła d  ; C hińczy­
ka  s iedzącego na  poduszce w pozycji gro  t o  ket, 
g łowa zaś iego s łu ż y  za k o re k .  N igdy  p orce­
lana i im itac ja  takowej nie b y ły  więcej , w mo­
dzie  iak t e r a z ,  rozm aite  n a c z y n ia ,  wazy, fla­
s z k i ,  k o s z y k i ,  kadzie ln iczk i , l i c h ta r z e ,  ta c e ,  
a n&wat zeg a ry ,  bywaią zw ykle  p r z e p e łn io n e ,  
czyli ozdobione k w ia tam i ,  owocami, p tas tw ern , 
k u p id y n k a m i,  an io łkam i w y p u k łe j  roboty . Nic 
iednak- nic może być ba rd z ie j  gustownego-, n*d 
tc p iękne kw iaty  ta k  m is trzow sko  i wydatnie 
w ykonane.,  k tó ry c h  żywe .i do skona łe  ko lory  
za praw dziw e wziąść by można. W y n a la z e k  
szlafroczków D am sk ich  ran ny ch  ( poignoirs ) 
k tó ry c h  E leg an tk i  na wstanie z łó żka  nżywaią, 
s ta ł  się tej zimy dla D am  b a rd zo  dogodnym . 
R obią  te szlafroczki z m ery no só w , d ruk ow ane­
go k a s z m i r u , lub  fu laru  , a nawe t llaneli k o ­
lorowej g ładkie j albo w desen ie  , byw aią wato­
w ane i z jedw abną p od szew ką ;  U żywaią także  
pod w ło śn ik ów -z  m a te ry jk i  p o d łu g  upo do ban ia ,  
po dszyw an ych  łlanellą p ą s o w ą ,  z ie lo n ą ,  a- 
lriarantowąy n ieb iesk ą  e tc .  R ęk aw y  u tych szla­
froczków są dość szerok ie  w p i ę ś c i ,  z k lapam i 
w yłożonem i i o tw arte  , tak iż widzieć można 
m ank ie tek  od koszuli.  P e le ry n k i  u nich noszą 
dostatnie  i d łu g ie ,  n iek iedy  p odw ójne ,  do tego  
k o łn ie rz  duży  kw adra tow y . —-N iedaw no  z m a r ł  
w  po łudniow ej F ra n c ji  obyw ate l nazw iskiem 
S lu l c i , b y ł  on dawniej K raw cem  w G la sh o w U  
w A n g l j i ,  a dorobiwszy się znaczn ego  m a ią lku  
o s iad ł  iv F r a n c j i , sp adek  po n im  p ozo s ta ły  
w jn o s i  ni i 1 jb  n ,d uka lów ]

P R z V t n r c H A U  do W A R S Z A W Y .
•Kossowski Maury: Rea: z S k ą p e ,  S ł u p e c k i  X .  K a ­

non ik  z P u ł t u s k a ,  K am iń sk i  N acze ln ik  P o c z ty  z P ł o ­
cka  , D e n k e r  -U rzędnik  z K r a k o w a ,  U ę p ic k i  M a u ry :  
Ob: z P i e ś c i d e ł ,  Ś ląski  T e o :  Ob: z K i e l c , Ż u k o w ­
ski  Kle: Oli: z B ydgoszczy  , M a r te a n  A n t :  Ob: z S te -  
t i n a ,  K irschbau in  i Matlrias K upcy  z L ip s k a  ,  M ł o ­
dz ianow ski  T e o :  Ob: z B r o d ó w .
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D O N IE SIE N IA .
YtlNA Fienskiego 270 butelek z zagranicy spro­

wadzonego, za pomierna cenę w całości  lub częścia­
mi do nabycia. Informacja w domu Nr 225 p r z y u -  
iic.y Mostowej.

"W rogu  ulicy Żelaznej i Nowolipie w domu dawniej  
Bogusławskiego pod  Nr 2449 znnj-duie się LOKAL 
■złożony z3cli P u l t o i G a b i n e t u  , K u ch n i , 'P iw n icy , ,  
ozdobnego Podwórza i" DrwSlni,  W ozowni i Stajni 
lub  bez tychże , za pomierną cenę do naięcia od 
Nowego ro k u ,  pod tymże- Nr są pomniejsze Stancje- 
do naięcia..
(Jj^FW Pałacu. Zamojskich są JA BŁK A do  sprzeda­

nia- po z łp :  2. kopa. Dowiedzieć się można u 
P a n a  Robert .

Nie wiedząc raz ocl lat 3ch o M ężu  moim IGN A­
CYM G O Ł Ę B IE W S K IM ,  wzywam go by się do 
mnie z g ło s i ło  gdyż inaczej za zmarłego uważać .go; 
b ę d ę .  —  F loren tyna  G u łę b ie w s k a .  —  Młodzieniec 
u sp o so b io n y ,  życzy sobie dawać L E K C JE  klassy- 
cznyclf n a u k ,  osoba in teressowana- zostawić raczy 
swój adres w Drukarni  Kurjera Warszawskiego- 

P iz y  ulicy Mostowej pod N r223  na 2 piętrze  iest do> 
Sprzedania za pomierna cenę SZAFA Kupiecka nowa..

Do Handlu- W in i Korzeni  pod Nr ‘2 przy ulicy 
Sgo Jana pod znakiem W ie lo ryba ,  p rz y b y ł  t ransport.  
Ś L E D Z I  świeżych prawdziwych Hollenderskicli w 
beczkach i bary łkach  z których na kopy  z beczek, 
zaś ba ry łk i  z miejsca pakowane św ieże , weenie mier­
nej sprzedaie s ię ,  oprócz tego znajduią się w tym  
Handlu P O W ID Ł A  W ęgierskie , Ś L IW K I Francuz- 
k ie  , S E R  Szwajcarski na k ręg i . i  f u n ty ,  Ś W IE C E  
"Woskowe, BULJOŃ prawdziwy F r a n c u z k i , wszystko 
Ttj dobrych gatunkach i po cenach umiarkowanych* 

W" Sklepie "Ubogich sprzedaią się następuiącc W I ­
NA w najlepszych gatunkach i najpomierniejszych ce­
n a c h ,  inko to: W in o  francuzkie Bordo białe V czer­
wone butelka  zł: 2 gr: 1 5 ,  St. Zuljen zł:  3 gr: 10, 
Szato Margo i Szato Lafit z ł :  L gr: 20 , Ho So-tern 
z ł :  4 > If0 Fre-niak zł:  4  g r ; 15 ,  Burgo jisk ie , U n ­
i ts  zł:  4 gr: 1 5 ,  Szambertin zł: 8,. Reńskie ,. R ides-  
l iejmer zł: 4 ,  Liebfrauenmilch z ł r  ^ -g t-. 1 5 ,  Iloch- 
hejmer zł:  6 ,  Szlos J-ohanisberger z ł :  8 ,  Dry Made­
ra  z ł:  6 ,  W ęgierskie z ł :  3 ,  Szampańskie z ł :  1 2 ,  
kupuiącym  przynajmniej za z ł :  25 ,  dziesięć od 6ta 
bonifakuie się.

N a  nadchodzące święta Bożego Narodzenia 
tak  iak przez la t  kilkanaście  ̂  dostać u  mnie

można S tr u c e l m a ś la n y c h  od z łp .  2 do 12. 
Postnych zaś z najlepszego gatunku maki od 
zł.  2 do 9. Obstalunki do d.. 23 b. m. p rzy j­
mować będę. Strucle rzeczone tylko w sklepie 
moim- przy rogu ulicy Wierzbowej i Niecałej 
N r GI L,  sprzedawane b ę d ą ,  za dobroć k tó ­
rych ręczę, B o g u m ił B a u e r ,4 Nadworny J. G. 
K. M. Piekarz.

Do składu H erb a ty  C h ińsk ie j przy  ulicy 
Wierzbowej i Niecałej pod Nr 014 lit: G. nad ­
szed ł  świeży transport tejże Herbaty z M a ­
li a ro ,  zielonej i czarnej, w różnych gatunkach 
f cenach; dla większej dogody Publiczności,  
iest tak urządzono: 1) że w tym składzie ża­
dne inne szczegóły prócz Herbaty  chińskiej 
nie znajduią się; 2) że co tydzień św ieży  t ran ­
sport regularnie z Rossji nadejdzie. Osoby przy- 
syłaiące często z prowincji do tego składu po 
H erbatę ,  raczą zwracać uwagę na p ieczęcie , 
gdyż w tym magazynie sprzedawać się będą  u- 
pakowane i  zapieczętowane gotyckiemi l i te ra - '  
m i J. F .  funty, półfunty, ćwierci, a w najle­
pszym gatunku i półćwierci.  Każdy życzący, 
poweźmie informacją gotowania tejże H erba­
ty w tymże magazynie.
(T jP  W" dalszej kontynuacji  wyprzedawania towarów 

w handlu moim będących przy  ulicy Miodowej 
pod filarami w Pałacu Dyzmańskiego , donoszę Sza­
nownej Publiczności iż wszelkie gatunki W IN  po 
CENACH Z U P E Ł N IE  ZNIŻONYCH sp rz ed a ie .—  

X a w c v y  I fo ch ed lin g er .
Do- sprzedania 3 Konie g n iad e , r o s ł e ,  nie­
zby t  s ta re ,  najpiękniejszej rassy i do nich 
3 CHOMONTA angielskie zb ronzam i.  D o ­

wiedzieć się  na Krakowskiem Przedmieściu pOd Nr 
393 u Kamerdynera  Kozłowskiego.

W  Poniedzia łek  z p o łu d n ia  z ab łąk a ła  się 
mała Suczka Szpiczka b i a ł a , na grzbiecie 
p łow a i na uszkach. Uprasza szanownego 

znalazcy o oddanio- takowej pod Nr 278 przy  ulicy 
F re ta  do Właściciela  domu.

Dziśrano  zimna stopni 1. W czoraj  w po łu d n ie  0.
TEATR. NARODOW Y. Ju t ro  Z ycie  S zu lera .


